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^N.egdy Wawrzyuiec-Józef Zacharkitw ioz, Członek 
eta 2flłc,*,c* Departamentów Rządzącego Senatu, te- 
rofen em wła8nor«c*oym w dniu 8 (20) Grudnia 1848 
czvł Sporz4dzoDJ m> między innemi legatami, przezna- 

j  procent od eummy sr. 5 ,400 na nierucbomośoi 
eiB, r ^  P°d liczbą 17786 hypotecznie zabezpie- 
skie ’ Da rzec* kucharek • lokai wyznania Chrześcjań- 
bre W m‘ W arf zaw *e’ celującycn wiernością i do- 
c *  fPr*wowaniem się.. Z procentu rs. 270 wynoszą- 

go corocznie, w d i i tń  Sgo J ó z e f a  przyznawane i wy
ra ‘^ y  nagrody: lsza  wielka rs. 150; 2ga
jj \  . “ cla 45. Pierwsza nagroda wielka przyznaną 
ści Z e- ^nc^ arce lob lokajowi, którzy przez lat dwadzie- 
8t» ,1,®Przerw#0' e |  nienagannie służyli u jednego Pań- 
li ? aoa 1°D Pani, albo też u ich zstępnych w prostej
cia i ° ^ a n8f r° da PrzYznaną będzie za lat 15. Trze-
lSlft* lOtakiejże ciągłej i nienagannej służby. W r. 
n o m - przyPada kolej rozdziału wspomnioriych nagród 
ł  7 y zy kucharki. Świadectwa jak corocznie winny 

: c złożone przy podaniu do Magistratu m. W arsza- 
najdalej do dnia lOgo Marca r. b., gdyż po tym ter

c j e  przyjmowane już nie będą.
P „ !i,J?e!itor Główny S łu żb y  Zdrow ia w Królestwie 
rai """" zasadzie odezwy JW . Konsula Jene-
a uego Królewsko-PrusAiego z dnia 30 Listopada r. z., 

“ umissja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
nycn podaje do wiadomości powszechnej, że Rejeocja 
roiewsko-Pruska  w Gumbinie z powodu grasowania 

arazy bydlęcej więgosuszem  zwanej w Królestwie 
olskiem, w miejscach blizko granicy P ru tk ie j  położo- 
ycb, postanow iła: 1) Nie przepuszczać wcale przez 

f ran.!ce 8wego departamentu bydła rogatego, owiec, 
rzody chlewnej, kóz, psów i drobiu, tudzież skór z by- 

a rogatego i innych zwierząt, rogów, łoju uieprzeto- 
P'onego, mięsa, paszy suchej i używanych sprzętów 

sjeuuych wszelkiego rodzaju. 2) Nie przepuszczać 
akzś surowej wełny, skór wysuszonych, szerści i wło- 

»  zwierzęcych (wyjąwszy szczecinę), skoro nasuwa 
? Uzasadnione podejizaoie, że takowe przedmioty po- 

® udzą z mięjsc dotkuiętych zarazą. 3) Dozwolić takim 
J ® osobom przejście przez granicę, o których z pe- 
noscią sądzić można, że nie znajdowały się w m ie j

scu :stnien ja zarazy, lub tamże nie miały żadnej z by
tem chorem bezpośredniej styczności. Wszystkim zaś 

annym osobom, które ze swego powołania mogły mieć 
styczność z bydłem rogatem, jako t o : handlarzom bydła 
1 . f ’. rz t*oikom, garbarzom, oprawcom, zabronić
Pm l aie 8 r®uicy; w razie zaś koniecznej tego potrze
by, będą obowiązani poddaćs’ę poprzednio starannemu 
oczyszczeuiu pod dozorem policyjnym. 4) Nie stosują
cych się do tych przepisów, pociągnąć stosownie do 
okoliczności, do kary pieniężnej, albo zamknąć w do- 
mu aresztu publicznego.—  W z. Inspektora Głównego 
s tuzby  Zdrowia, Radca Staou, Kochański.

■ OPitftuhcza Zakładów  Dobroczynnych Po-
’era(t*kiego, za w ia d a m ia , że  p o sta n o w iła  dać

^  Jutro, ŚŚ. Teodozyusza W. i Higina P.!V

bal, na korzyść Szpitala, dnia 20go b. m.; który p 
przedzi poranek m uzykalny , w tymże dniu odbyć się 
mający o godzinie le j  p o p o łu d n iu .—  Za Prezydują- 
cego, A . Kamieński.

Przypomina się grającym wloterję  na dochód Domu 
Przytułku Sierot i Ubogich Starozakonnych, w roku 
zeszłym urządzonej, iż termio prekluzyjoy do odebra
nia wygranych, z dniem 8/*o Stycznia r. b. kończy się, 
i że stosownie do § 8 P lanu Loterji tej, wygrane po ter
minie prekluzyjnym pozostałe, do ogólnego dochodu 
zloteryi osiągniętego, dołączone zostaną.

W zakładzie Śtej M a r t t ,  deżur na miesiąc bieżący, 
przyjęła J W . Zacharkiewiczowa  Wdowa po Rz:R. Sta
nu, i zaajdować się tam będzie codziennie od H e j  do 
pierwszej.

Komitet R esursy Kupieckiej, podaje do wiadomości 
publicznej, że we wszystkie Soboty karnawału tegoro
cznego, poczynając od d. 12go b. m.> dawane będą w sa
lach tejże Resursy, wieczory tańcujące, które rozpo
czynać się mają o godzinie 9ej.— Każdy z jej Członków 
otrzyma imienne drukowane zawiadomienie, które s łu 
żyć ma na wszystkie wieczory za bilet wstępu dla niego 
i dla jego rodziny, podług zastrzeżenia Art: 39 Ustawy 
określonego.— Jeżeliby wypadkiem Członek jaki R e 
sursy nie otrzymał takowego zawiadomienia,raczy się po 
nie zgłosić do Sekretarza.—  Bilety dla Dam nie należą
cych do rodzin Członków, a wprowadzanych przez nich, 
tudzież bilety płatne dla gości nie mogących być Człon
kami Resursy, mogą być uzyskaue od Komitetu w kan- 
celaryi, w Piątki od godziny 3sj do7ej wieczór, i w S o 
boty od le j  do 3ej z południa.

JW . Radca Tajny Senator Łubieński, powrócił ze 
Szczekocin.

JW . Radca Tajny Senator Funduklej, Kootroller Je-  
neralny Prezyduiący w Najwyższej Izbie Obrachunko
wej, wyjechał do Nowej-Alexandrji.

Otrzymaliśmy z G wbetn)\W olyńskiej, smutoą wia
domość, że w d. 26 z. m. Grudnia, w tydzień po śm ier
ci Brata swego cioteczuego, ś. p. Hrabiego Karola Chod
kiew icza, skończywszy właśnie 62 lat wieku, rozstał 
się z tym światem ś. p. Antoni Xiążę Jabłonowski, 
Dziedzic Annopola. Z owdowiałej teraz JO. Xiężoej 
Pauliny, Córki Marszałka Wielkiego Kor: Mniszcha, 
zmarły zostawia Córkę jedyną Hrabinę M alatesta, i 
Wnuków.

Pojutrze, to jest w Sobotę, ogodzioie 10 z rana, od
będzie się w Kościele Powązkowskim, Nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Honoraty z Studzińskich , Igo  
ślubu Ginett, 2go Osipowskiej; na które, osierocone 
Dzieci, zapraszają w dzień ten Jej imienia, Krewnych i 
Przyjaciół.

W d. 19 z. m. pochowane zostały na smętarzu Po
wązkowskim , zwłoki ś. p. Franciszka Zam eczniką  Sto
larza i Obywatela tutejszego, który osierociwszy Zonę i 
ośmioro Dzieci, w wieko 1st 55, przeniósł się do wie
czności.



M arja  Klamkę, w wieko la t 56 , ouegdaj zeszła z tego 
iata. Pozosta ła  F am il ja ,  zaprasza K rew nych ,  Przy- 
ió ł  i Z najom ych, na exportac ję  zw łok  Je j ,  dziś o go- 
nie 3ej po po łodo io ,  z Kaplicy Ewangtlicko-Augs- 
gskiej, na sm ętarz  tegoż w yzuauia  odbyć się m a-

ą-
A nna-M arja  z H oeoslów  Piltz, wdowa po Urzędniku 

K . R. P .  i S., przeżywszy la t  64, po długiej i ciężkiej 
chorobie ,  p rzen ios ła  się do wieczności. P ogrążony  
w sm u tku  Syn, zaprasza K rew nych ,  Przy jac ió ł  i Z n a jo 
mych na exportac ję  Jej zwłok, z Kaplicy Ewangeli- 
cko-Augsburgskiej, przy ulicy Mylnej, ju t ro  o godzi
n ie  3ej po po łudn iu ,  na  sm ętarz  tegcż wyznania odbyć 
się  mającą .

U w iadam iam  szanow nych  P an ó w  M ajstrów Z g ro 
m adzen ia  Kotlarzy, że sessja kw arta lna  odbędzie się 
d. 2 0  b. m .—  Starszy Urzędu, F .  Hartmann.

X ięg a rn ia  L. Drwalewskiego, przy ulicy Krakowa 
Prze dm:, w pa łscu  J W .  Staoi: H r:  Potockiego N° 4 15 ,  
o d eb ra ła  nas tępp jące  now ośc i:  Dziecię niedoli i Dzie
cię próżności, opow iadanie  przez Autora Kłopotów 
Starego Komendanta; 2 tomy rs. 2. Wędrowiec leśny, 
pow ieść  w 6ciu tom ach, przez Gabryela  F e r r y ,  p rzek ład  
z francuzkiego; rs. 3  k. 60. Człowiek ze świota pod
ziemnego, ro m an s  przez E ljasza Berthet; 4  tomy, rs. 2  
k. 25 . Uśmiech lotu, powieść przez W łodzim ierza  Wol- 
ikiego; 3  t., rs. 3. Krzyż żelazny, powieść przez M au
rycego Saint Auget, przek ład  z francuzkiego; 1 tom, 
k .7 5 .  Pięćdziesiąt lat, powieś* pr: K arola  Bernard, 
p rzek ład  z francuzkiego; 1 tom, k. 75. Gawędy i ry
ciny nlotne, Wład: Syrokomli; oddział 3ci, rs .  1 fc. 35 ,
'Wspomnienia z podróży w północnych Niemczech, p. 
M icbała  Morzkowtkiego; 1 tom, k. 75. Zachwycenie 
i  Błogosławiona, przez T. Lenartowicza; 1 tom , k. 30. 
Pokutnicy, poemat, p.B ro : L.; 1 1., rs. I .

Z apew ne  Czyteluicy nasi, a zwłaszcza poświęcający 
s ię  sz tukom  p ięknym , p rzy jm ą  dobrze now y p om ys ł  
P .  F ra n :  Dazziaro, w łaściciela ryc in  w gm achu  J  W. 
H r :  St: Potockiego na Krak: Przedm:. P om ys łem  tym 
jes t  to abonam en t rycin , wzorów i wszelkich w ogóle 
ry su n k ó w , znajdu jących  się w tym składzie, w nas tępu 
jącym  s p o s o b ie : Każdy z p ragnących  abonow ać tako
we, opłaci rs .  12 rocznie i na to o trzyma odpow iedni 
k w it ,  czyli dowód. P o  opłacen iu  tej kwoty, m a  p raw o  
do odb ie ran ia  dwa razy w tydzień najświeższych w edłng  
u p o d o b an ia  wzorów, których w artość  może dochodzić 
do wysokości rs . 6 , czyli połowy rocznego abonam entu . 
Z  w a ru n k u  tego wszyscy bez wyjątku tak artyści, jako 
ucząca się młodzież i am atorow ie ,  korzystać mogą. Rto- 
by  zaś n ie c h c ia łn a  raz jeden  wydawać rs. 12, w takim 
raz ie  może zaprenum erow ać  się oa pó ł roku  za cenę rs. 
6; ale wtedy już w artość  odb ieranych  przez niego 
na  raz jeden  wzorów, dochodzić będzie ty lko  rs. 3. 
O p ró cz  tego m ożna zapisać się i na 3  tylko miesiące za 
r s .  4 , ale już  ty lko raz w tydzień w ybierać  m ożna wzo
ry ,  k tó rych  szacunek dochodzić będzie do wysokości rs. 
2 .  Co się tyczy osób zamieszkałych na prow incj i ,  P an  
Dazziaro, p ragnąc  służyć i tymże, pozostawił im  te sa 
m e co i m ieszkańcom  Warszawy w arunk i ,  byle tylko 
koszta poczty i przesy łk i  listów wzięły na siebie. L is ty  
te  m o g ą  być p isane do P. Dazziaro, w języku włoskim 
a lbo też rossyjskim, francuzkim  lub niemieckim, zaś

właściciel wszystkim w ym agan iom  jak uajsumienniej 
uczyni zadosyć. Na przypadek gdyby k tóry  zabonemefl' 
tów w mieście, zap rag u ą ł  teki do przechow yw ania  wzo- 
rów , P .  Dazziaro, p rzygo tow ał znaczoą ilość tychże, 
z k tórych  większe kosztu ją  rs . 3, mniejsze zaś rs . 1 k- 
50 . R ozum ie  się sam o przez się, że wzory, oraz wszel' 
k ie  ryc iny, i t. p. b raue  z magazynu przedmioty, muszl 
być oddane w tym sam ym  porządku  i czystości, jak by' 
ły  przy ich wydaniu , inaczej bow iem zw rócone zostacd 
abonam entom , po po trącen iu  ca łkow itej za nie nsle* 
żności.

D aw nym  zwyczajem *w dzień T rzech  K ró li  zebrane 
k ó łka  w yciągają  p ie rn ik i  lub  placki, szukając w nieb 
migdała, a kom u  się takow y dostanie ,  ten zostaje kró
lem  Migdałowym. Do godności tej przyw iązane są  tak
że n ie jakie  obow iązki,  a m iauowicie  w ykupien ia  się 
p łc i  pięknej,  p rzez urządzenie  dla niej odpowiedniej 
rozryw ki.  Otóż m ó w ią  iż któś, w pew nym  domo, także 
szczęśliwym trafem, dostał p ie rn ik  z m igdałem , i że 
z tego powodu ma okup ić  się balem, k tóry  bez w ątp ie
n ia ,  już naprzód do rzędu świetniejszych policzyć 
można.

N akładem  X ięgaru i  H e n ry k a  Natansona przy  ulicy 
Krako:-Przedmieście N ro 442 ,  na l e m  piętrze, wyszły 
z d ru k u  zeszyty Iszy do 4go, T o m u  l ig o  Galerji Mni- 
chowskich, zaw iera jące  r y c i n y : N.Berghem, krajobraz; 
Brouwer, C yrulik ; Snyders, lwica i dzik; Tiarini, Tao- 

« k re t  w zaczarow anym  les ic; Lepoittevin, Malarz, scena 
z życia Brouvera; A. von Dyck, C H R Y S T U S p rzed  złu* 
żen iem  do grobu ; H. Kombouts, Śpiewacy; Ant: Wa
terloo, krajobraz .  Cena każdego zeszyta kop: 25; wszy
stk ich  zaś 63cb zeszytów rs. 15.

Z oaoy  w Warszawie Artysta skrzypek P. Nikodem 
Biernacki, b aw ił  obecnie we Lwowie, gdzie doia 1 Sty
cznia w sam dzień Nowego Roku, daw ał ko n ce r t  w sali 
Ratuszowej,  przeznaczywszy dochód z tego na wsparci® 
s ie ro t po zm arłych  na cho le rę .  P ięknym  tym czynem 
A rtysta  ro z p o czą ł ro k  bieżący, więc choć zdała, życzymy 
m u  wszelkich w ow ym  roku  powodzeń.

Szatin Obywatel z Ptu Lipnowskiego, zaczepiony w bu
fecie przez czarne domino, znajom e z W rocław ia  prze
szłego lata, a k tó rem u  na ręk u  nap isa ł  B.; zamawia toż 
domino do kontredaosa  na następny  w ieczór tańcujący 
w Resursie Kupieckiej, to jest w t ę S o b o t ę .

D aw no  już n ies łyszaoy w w iększem  kole, artysta tu
tejszy znany for tep jao ista ,  oraz kom pozytor ,  P. Kaniu, 
p raw dziw ą sp ra w i ł  p rzyjem ność , m i ło śn ikom  sztuki, 
w ykonaw szy  wczoraj w jednym z domów pryw atoyeb , 
na  rogu ulic Orlej i Leszno u P P .  K., różne dzieła m u 
zyczne, tak obce jak w łasnego  u tw oru .  P iękny  teo p ry 
w atny m uzykalny  wieczorek, up rzy jem nia ły  talentem 
sw oim  sam a G ospodyni dom u, k tórej g łos dźwięczny, 
podziw ia l iśm y irieraz, w ystępując już solo już w duecie 
z P an em  S., i am a to rka  for tep jao is tka  Pani S. żona zna
nego  pow szechnie  u nas ar tys ty -m alarza .  Utwory J/ew- 
delsohna i Bethowena w ykonane  przez P au a  Kanię i P * '  
n ią  S., dalej u tw ory  Szopena i Liszta, oraz P an a  Kani, 
oraz duet z Templarjuszów przez P an ią  R. • p- S., 
w reszcie  ro m a n s  Moroniego i śp iew  Kuckena, albo 
p e łna  wdzięku Ballada Pana  Kani te s łow am i WoU 
skiego, odśpiew ana przez P a n a  S., o t o  p ro g ra m  te
go m i łeg o  muzycznego w ;e :zo rk u ,  k tó ry  zawdz’S'
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«*yć należy zacnej gospodyni domu. Cieszymy się, że 
r a n  Kania przed wyjazdem swoim do Kijowa, dał 
nam słyszy się w większem nieco kole, a dowiódłszy 

pięknego i postępującego ciągle talentu, już nie- 
S 0 jako Roocertant,  ale zarazem i Toootwórca, na- 

8 r̂ c*ył uam nową do oddania mu sprawiedliwości,  spo- 
, nośd i uprzedzenia szanownych uaszych Czytelników 
'Jotcian o przybyciu do nich prawdziwie utalentowa
n o  Artysty W arszaw ianina.
Stefan Batory, Poemat-Mazor, skomponowany na 

ortepjło  j przypisany W arszawianom  przez Apo!: Kąt- 
* ' eS°, nadszedł w 2ej edycji do Xięgarni R. Friedlein, 
pr*Y ulicy Senatorskiej. Cena kop. 7,5.

. Dziś,każdy podług możności spieszy nieść pomoc cier- 
p!4**j ludzkości, czy to datkiem pieniężnym,czy nadesła
ł a m  artykułów żywności i ubioru, czy wreszcie przez 
Jjochody pozyskane z balów, teatrów amatorskich, i t . p .  
"Nędzy zabawami tego rodzaju, cel dobroczynny mają- 
®*rni na względzie, odznaczył się także teatr amator- 
8®' w m. Łodzi. W Czwartek, dnia 27 Grudnia r. z., 
*  lokalu Wgo Se/hna, rozpoczął widowisko stosowne 
uo okoliczności prolog, napisany przez jedoego z Ama
torów, a potem odegraną została w języku niemieckim  
*uana Komedja Kotzebuego w 5 aktach, p. t. Die Ver- 
*0ondtchajten. Wszystkie miejsca były zajęte, a wy
borna, gra Amatorów w sztuce dość trudnej, okrywaną 
była oklaskami zgromadzonej Publiczności, sk ładają
cej jednocześnie hołd tym, którzy przy licznych i mo
zolnych zatrudnieniach, znaleźli dość czasu dla wyucze
nia się 5cio-aktowej sztuki, wiedząc, iż ta praca ich 
Przyniesie korzyść i pomoc dla biednych w Szpitala 
®‘«5scowym umieszczonych. Amatorowie postanowili 
dać na teo cel jesjcze kilka widowisk, a szlachetne chę- 
01 ,ch niezawodnie zostaną uwieńczone pomyślnym sku- 

bo w szyscy się łączą dla dopięcia jedoego celu, 
Amatorowie swą wyborną grą, Publiczność datkiem, a 
“ rezydent miejscowy Wny Traeger nieustanną usilno- 

wyszukiwauia źródeł, z którychby można było 
,eść pomoc biednej klassie mieszkańców Jego pieczy 

Odmierzonych. . . .  s . . . .  t.
. ^owszechoie dobre i szlachetne czyny ogłaszane
/ • • J ą  publiczuir, to tem więcej obowiązuje mnie

? r jć  Tobie W. Kryszho, Doktorze Medycyny, podiię-
,°wanie, za gorliwe i nieinteresowne poświęcenie

Przez trzy miesiące w chorobie tyfoidalwej, żony
?*], dwojga dzieci i siostry. Niezmordowany w two-
l*111 poświęceniu się dla Publiczności, szanowny Mężu,

zifłeś Twoich wysokich wiadomości, przy pomocy
1»A< z najlepszym skutkiem przyprowadziłeś mi

.r °8kanemu Ojcu, do zdrowia. Powodowany tem naj-
?łębsiem uczuciem wdzięczności, przekonany, iż Two-
■* Usługa, ezanowny Mężu, niczem przezemnie nie
f*°Ze być wynagrodzona, jak tylko azczerem podzię-
J°»aniem  NAJW YŻSZEMU i Tobie szlachetny Mężu,
u które przyjęcie jak najpokorniej upraszam.—  R. 
ua hr.
. liors wczorajszy: za pól-im perjaly  żądają r s .5  kop: 
, b l»; za obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 78 
°p: 65, wartość kuponu rs. 1 kop: 10; za listy  zasta 
ne Ulgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 15 kop: 18, 
artość kuponu kop: 2 6/c; za nową Rossy,iską poży

czkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 92  kop: 28, 
wartość kuponu rs.  1 kop: 222/ ’ -

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom: Per-Vert, Panna Gwozdecka 2-kroć, Pani 
M azurowska, oraz P a n n y : Szymanowska  2-kroć, F ru 
zińska  i Figarska; PP. Stolpe  i Chomiński po 2-kroć, 
P anczykow ski i Swieszewski; po Rom: Pod strychem : 
Pani M azurowska, Panna Fruzińska; . fP . Panczyko
wski, C hecińskii Sw ieszew ski po 2-kroć.

Rtoby chciał zrobić przysługę przez powiększenie 
funduszów na cel dobroczynny, zechce odstąpić lożę 
swoją Igo piętra ub dzisiejsze przedstawienie, za którą 
złożono w Redakcji Rurjera rs. 50. Z tych, odstępują
cy odbierze swoją należność, a reszta obróconą będzie 
na korzyść biednych. Termin do odstąpienia, naznacza 
się do godziny 5sj z południa w Redakcji Kurjera.

A u s t r j a . W iedeń, dgo S tyczn ia .—  Pułkownik Man
teuffel ma tu zabawić do przyszłego tygodnia. Dziś od
wiedził go Feldzeogm: Baron Hess. - D o w o d z ą c y  ar- 
m ją w Xięztwach Hr: Coronini, wyjeżdża ztąd w poło
wie Stycznia do B ukarestu . —  Xiążę Kallimachi spo
dziewany (u jest najpóźniej w początkach Lutego. —  
M tyerbeer opuszcza jutroWiedezi,  udającsię przez W e
necje do P oryta . (Scbl: Ztg).

F r a n c j a ,  P a ry i 3  S tycz:.— K. on tr-Admirał Bonard, 
b. Gubernator Caytnny, wrócił do Francji. (R. Pr: 
St: Au:).

Cesarz dziękując Ciału dyplomatycznemu za powin
szowania noworoczne, rzekł,  iż ma nadzieję, że pokój 
wkrótce przywrócony będzie. Przy tej samej okoliczno
ści ubolewał także przed Posłem Neopolitańskim, że 
stosunki między Francją  a Neapolem, nie są tak przy
jacielskie jak dawniej. —  Rząd F rancuzki zawrze po
dobno w końcu Marca lub początku Rwietnia nową po
życzkę.— Admirał Lyons przybył do Paryża, w prze
jeździ e do Londynu. Około 20 b. m., ma on się tu zje
chać znowu z Jenerałem La Marmora. (Scbl: Zeit:).

Zamek S t. Germain, służący dotychczas za więzie
nie wojskowe, ma być naprawiony, i część przedmio
tów sztuki z muzeum Luw ru  zostanie tam przeniesio
ną. —  Do Tulonu ciągle przybywają oddziały wojsk 
z Krymu. —  Monitor ogłosił znaczną listę osób ozdo
bionych orderem Legji honorowej. Między innymi o- 
trzymuli wyższe stopnie tego orderu Akademik Dumas, 
Arcy-Biskup Acignonu  i Biskup z Nancy. (N. Pr: Z )

Publiczność P aryzka, uprzedzając negocjacje o po
kój, wyznacza już P. Morny jako nadzwyczajnego P e ł
nomocnika na konferencje, które otwartemi być mają. 
Z drugiej strony jednak, pogłoski biorące źródło z wyż
szych sfer, zmniejszyły znacznie nadzieje pokoju, a wie
le osób utrzymuje, iż wszelkie wieści i negocjacje, są 
tylko środkiem do stosownego zapełnienia pory zimo
wej. (J. de S. P.).

P a ry i  4  Stycz:, wiad: te k .—  Monitor donosi, iż Ce
sarz otrzymał list własnoręczny od Xięcia Adalberta, 
brata Rróla Bawarskiego. (.R. Pr: Sl: Anz:).

Dnia 7 i 12 b. m., dane będą dwa bale w T u ilerjach . 
Posiedzenia Ciał Prawodawczych, zostaną otwarte 15 
L utego .— W mennicy P aryzkiej wybifo medal  na pa
miątkę pożyczki 750-miljonowej. — Municypalnośc 
P aryża  zajmuje się wywłaszczaniem właścicieli do-



m ów , które mają być zajętemi na zbudowanie nowe
go bulwaru. Budowa ta, w y m a g a n a  przez Cesarza, przy
sporzy wiele wydatków kasie miasta, która i tak jest 
w krytycznem położeniu.—  W P aryżu  bawi obecnie  
wielu negocjantów Chińskich. (lod: Bel:).

Nord pisze, iż w pierwszych dniach Stycznia, ma się 
odbyć w P a ry iu  Rada wojenna, złożona z głównych  
J e n e r a ł ó w  sprzymierzonych. Wielu jest spodziewaoych  
z K rym u, jak La Marmora i inni; P e lis tie r  jednak zo
stanie pod Sewastopolem . (J. de S. P.).

H i s z p a n i a . M adryt, 3go  S ty c zn ia .—  Kor tezy hi*i- 
pań sk ie  zatwierdziły dziś budżety: biura prezydentury 
gabinetu, spraw zagranicznych i kolonji.  Depesza za
wiadamiająca o tern, donosi zarazem, iż stan zdrowia 
Marszałka 0'Donnel, ulega ciągłym zmianom budzą
cym pewne o b a w y . M i n i s t e r s t w o  zaniechało podo
bno przedstawienia projektu względem zaprowadzenia 
małżeństwa cywilnego w prawodawstwie hitzpańskiem ; 
myśli jednak, m im o oppozycji R zym u , uorganizować i 
uregulować parafje w kraju.—  P. Olozaga  opuścił J/a* 
d r y t  29g o  z. m., i w połow ie  b. m. stauie w P a ry iu . 
(ind: Belge).

W ło c h y .  —  Z R zym u  pod datą 31go Grudnia dono
szą, iż tameczny Poseł M exy kański, otrzymał polecenie 
zaprzestania urzędowania. Skutkiem niechęci okazanej 
przez Duchowieństwo M exykońskie  rządowi, teraźniej
szy Prezydeut postanowił wydalić z M exyku, Jezuitów , 
i  ogłosić  swobodę wyznań.—  Xiążę Aumale przybył 
Ig o  Stycznia do T u r y n u , a Dazajotrz miał wyjechać do 
S zw o jc a r ji.  (Ind: Belge). . . .  , . .

Zb W s c h o d u .—  Z e it  donosi, iz wiadomość o wzięciu 
K a r tu ,  wywołała powszechny smutek w Turcji. W szy
stkie wojska tu reckie  tak z Krym u  jak i z kraju, zbie
rane są spiesznie dla wysłania ich da A zji, gdzie ró
wnież wyprawieni zostaną E gipcjan ie , pozostali w Eu- 
p a to r ji  i Szum li. Oprócz tego, wysłano rozkaz do Tre- 
bizon dy, aby wszystkie wojska tam zgromadzone, w y 
ruszyły spiesznym marszem do E rzerum . —  Jenerał  
Codrington  przedsiębierze surowe środki, dla położe
nia tamy pijaństwu, szerzącemu się warmji angielskiej. 
W ydał on już rozmaite w tym celu rozporządzenia, a 
między inuemi, nałożył karę na szynki, w których żo ł
nierz upije s i ę .—  Eskadra angielska, przekonawszy 
się, że lód pokrywa morze Azovbskie, i blokada jest nie
podobną, cofnęła się w dniu 2 4  Listopada, i zgromadzi
ła  w K erczu. (Jour: de St. Pet:).

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Berski Jene:-Major z Golczewa ar 1265; Benda Maxy; Oby: zU- 

jazdu n r  1574; Czaplicki W ilh: Ob: z Stopnicy ar 476; Cichowski 
Rom: Oby: z Linowa nr 634; Dąbrowski Jan Oby: z Uścieńca nr 
556; Komierowski Lud: Oby: z W ąsewa nr 607; Kapliński Jol: Ob: 
z Jastrzębie nr 584; Kozarzew9ki A rtur Ob: z Grodkowa nr 584; 
Lewkowicz Alex: Oby: z Grodna nr 476; Ożarowski Konst: Oby: 
z  Cesarstwa nr 1252; OkęckiBronis: Ob: z Grzymkowic nr 556.

W yjech a li: Bieliński Jan Ob: do Kalenia; Fraenkel Bankier do 
Petersburga; Kliński Alex: Ob: do Ostrołęki; Rudowski Symforjan 
Ob: do Kuchar.

P rzyjechali koleją ie la zn ą  : Bruner Salom: Kup: z Lipska nr 
1791; Kohn Abram Kup: z Lipska nr 180Ó; W olf Wilhelm Kup: 
z Hamburga nr 1809.

W yjech a li koleją ie la z n ą '■ Hansman Rud: Kup: do Gdańska; 
Janicki St: Kom: Kup: do Hamburga; Mintz Majer Kup: do Lwowa.
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Dosmomrarta*
W czoraj wieczorem, wprzejeździe z ulicy Mostowej, przez Po

dwale i Krakoj-Przedmieście, do domu Kazimierowskicb, zginęło 
zawinięcie z bielizną, 2ma kołdrami i 2ma poduszkami, calem dłu
goletnią pracą i oszczędnością nabytem mieniem biednej służącej, 
która z powodu kalectwa, pozbawioną jest możności powetowaoia 
tej straty . Sumienny znalazca, lob posiadający jakową wiadomość
0 tych rzeczach, raczy raczy o tem dać znać do Składu Materjs- 
łów  piśmiennych P. Błaszkowskiego,.w domu Szpitala Śgo Rocba 
na Krako:-Przedm:, a uczynność tę BÓG mu nagrodzi. Zw rot WJ" 
datków zapewnia się.

Dnia 2 b. m. o godz: 10 z rana, wyjechawszy ze wsi Białobrze
gi, o dwie w erst od Kocka, dalej jadąc przez Kock, a niedojeżdźa- 
jąc  do Woli Skromowskiej na trakcie Lubelskim, wyleciał nie po
strzeżeniem Sanek, S A H t de wojaż dywanowy, z mosiężną klamrą
1 zameczkiem takimże Jamknięty, w którym  zawierały się ważne 
Papiery dotyczące osoby poszkodowanej, oraz pieniądze w mone- 
ciezłotej, srebrnej i papierowej, tak  Bankowej polskiej, jako tez 1 
i papierowej ross: w ilości do rs. 150, w  pugilaresie, portmonetce, 
i sakiewce zawarte; nadto osoba poszkodowana pominąwszy inne 
szczegóły, wymienia Xiążkę od Nabożeństwa w języku francuz- j 
kim i polskim drukowaną jeszsze przed 150 laty , bardzo dla mej 
drogą. Uprasza się przeto łaskawego Znalazcy, aby raczył zgłosić 
się do Magistratu m. Kocka, jako obrębu, gdzie zguba miała miej
sce, lub też do Magistratu m.Siedlee, a tam oprócz wdzięczności, o- 
trzym a nagrodę, jakiej sam zażąda.

W dniu 3 b. m., Icek Szwarcberg furman, przechodząc ulicą 
Graniczną, zgubił P A I E S ®  na stopień pod-Aptekarski, na
leżący do Kazimierza Gunter. Uprasza się łaskawego Znalazcy, | 
o oddanie go pod N r 794a, ulica Elektoralna, do Zegarmistrza, 
za nagrodą rs. 1.

Mam zaszczyt donieść Szano: Publiczności, iż 
Y B T W E m  przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod N r 476, 'vy-^
ftiprzedaje się zupełnie po cenach znacznie zniżonych. Co s ię j  
Azaś tyczy Fabryki mojej C B A P B H ,  jak dotąd tak i na-g 

s. k . j .  . . . . na łaskawe względy Szano:^T d al starać się będę zasłużyć 
t) Publiczności.—  Cb: PURYTZ.

L 1T O G R A F JA  dobrze urządzona, z Angielską Prassą, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. Wiadomość u W . Pahl Zegar
mistrza, przy uliey Senatorskiej.

Potrzebny jest F E L C Z E R  wykwalifikowany, zchlubnenh 
świadectwami, jbezżeany. Zgłosić się może pod Nr 1301 przy 
Nowy-Swiat, wRazurze.

5_> jsj 3 . a ) i s . « . s i j s j « a . a . 3 .
JA A  Ali J O I l  l i  Astrachańskiego, zupełnie małe-so-/| 

lonego, nadszedł znowu świeży transport do głównego* 
Składu przy ulicy Senatorskiej w domu W W . Piotro-J 
wskich, 3ei Sklep od rogu ul: Miodowej;—  tenże Składy 

® otrzym ał wyborowe KAPŁONY Rostowskie, JARZĄBKI,A 
|)CIETRZEW IE, SIOMG1 mało-solone, SERDELE marynoW:\J 
j^(Kilki) w słoikach, i MUSZTARDĘ prawdziwą Sarepską. 4

M iedwiednikow.
i

Dnia 4 b .m . niezawodnie wokolicach Starego Mi*' 
sta, zginął nie duży PIEIEH (wnętrz), uazy*’ 
się Szafel, z gatunku hiszpańskich charcików, kolo
ru piaskowego, zbardzo krótkim włosem,prawie na

gi, szyja zaś i piersi obrośnięte białym włosem z takąż strzałką 
Uprasza się o zwrócenie takowego za sowitą nagrodą, pod Nr 59*> 
ulica Bielańska; w przeciwnym razie, nieprawy posiadacz, jnż® 
zrządziciel wielkiej szkody, ulegnie najsłuszniejszej przykrości.

Dwa ładne czarne PIIDEŁHI, są do spr*L’ 
dania za pomierną cenę, przy nlicy Krak: Przed®" 
pod N r 397. Wiadomość bliższą powziąść roozu® 
w  Sklepie.   '______

Dziś rano zimna stopni 1. Wczoraj w  południa ciepła stopni 2.
Dziś rano wysokość wody na W  Ule stop 3, oali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Pociecha Rodziny. pan

F ranciszek.

W  Drukarni Kurjera Warsz:.—- Wolna drukować, d. 29 Grudnia (10 Stycznia) 185s/a  r.—  Starszy Cenzor, F. S o b i e t z c z a ń f k i -


